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wiście, teologia nie chce i nie może zastąpić Urzędu Nauczycielskiego, 
an i tym  bardziej odrzucić go, ale też i au to ry te t Urzędu Nauczyciel­
skiego nie może zastąpić teologii — m uszą one prow adzić zgodny 
dialog.

W rozdziale Gott glauben und Bott nicht glauben Fries skoncentro­
wał się przede w szystkim  na ateiźm ie, k tó ry  uw aża nie tylko za 
teorię  i doktrynę, ale za konkretny, egzystencjalny fenom en w spół­
czesnego św iata. W oparciu o naukę zaw artą  w  K onstytucji duszpa­
sterskiej o Kościele w świecie współczesnym Soboru W atykańskiego II 
i dzisiejszą teologię au tor chce pomóc chrześcijaninow i, k tóry  stoi 
wobec realiów  ateizmu. W yłania się przy tym  problem  „anonim owych 
ateistów ” w śród chrześcijan, jak  u K. R ahnera problem  „anonim ow ych1 
chrześcijan”. Dialog jest więc rzeczą nieodzowną. Podstaw ą tego dialo­
gu powinien być antro.pocentryzm, k tó ry  w ierzący nie mogą uważać 
za przeciwieństwo teocentryzm u, lecz jako jego owoc.

Końcowy rozdział książki stanowi zagadnienie: W iara — tem at dwóch 
-Soborów. W iara na Soborze W atykańskim  I stała  się punktem  odnie­
sienia dla oceny i odrzucenia ówczesnej m yśli uw ażanej za błędną. 
W iara była po prostu antytezą „ducha czasu”. Sobór W atykański II 
określa w iarę jako całkow ite zdanie się na  Boga, k tóry  w Jezusie 
C hrystusie jest drogą i p raw dą człowieka. O bejm uje ona całą osobę 
człowieka i urzeczyw istnienia się w jego egzystencji.

Książkę Friesa czyta się z m ieszanymi uczuciam i: optym izmu i pe­
symizmu. Ponadto nie m a ona w ew nętrznej spoistości, gdyż sk ładają  się 
na nią rozdziały wzięte z dwóch książek autora: H erausgeforderter 
Glaube (M ünchen 1968) i Glaube und K irche auf dem  Prüfstand  (Frei­
burg  i. Br. 1970). T ytuł książki jest nie ty le  m yślą przew odnią, co r a ­
czej tem atem  grupującym  różne artykuły . Nie m niej jednak  książka 
stanow i cenną pozycję teologiczną. Odpowiada ona zapotrzebow aniom  
współczesnego człowieka. C harakterystyczny  jej uk ład  może okazać się 
pomocny dla czytelnika, k tóry  z braku  czasu może w ybrać in teresu jące 
_go w danej chw ili zagadnienie.

Rom an K arw acki

W a l t e r  D ü r i g, Maria — Mutter der Kirche. Zur Ge­
schichte und Theologie des neuen liturgischen Marientitels, 
St. Ottilien 1979 EOS, ss. 85.

N iew ielka objętościowo książka in teresu je  przede w szystkim  z dw óch 
względów. Po pierwsze: treścią  jej jest historia i teologia nowego ty ­
tułu M aryi „M atka Kościoła”. Po .drugie: au to r zadedykow ał ją  Jan o ­
wi Paw łow i II — „Joanni Paulo II cultori pio Beatae Virginis M ariae 
M atris Ecclesiae” (s. 5).

Reform a K alendarza Rzymskiego i Mszału Rzymskiego zaaprobow ana 
przez papieża P aw ła VI spotkała się z ostrą, k ry ty k ą  ze strony teolo­
gów z kręgu kar. Q ttavianiego, zw olenników  abpa Lefèvra, ruchu  U na 
Voce i innych podobnych ugrupow ań. Jeden  z zarzutów  dotyczył w łą­
czenia ty tu łu  M aryi „M atka Kościoła” do M szału Rzymskiego. Diirig 
Podjął próbę uzasadnienia liturgicznego ku ltu  M aryi „M atki Kościoła”. 
„.Chcemy najp ierw  ustalić, gdzie i jak  w yraża się ten  ty tu ł w  h istorii
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teologii i oficjalnych wypowiedziach papieży naszego stulecia, a n a ­
stępnie na  podstaw ie m ariologii Soboru W atykańskiego II i nowych, 
tekstów  liturgicznych badać jego treść zaw artą  w  teologicznych w ypo­
w iedziach” (s. 10).

Pośw iadczenie nowego ty tu łu  M aryi „M atka Kościoła” w  historii 
teologii. T ytuł M aryi „M atka Kościoła” jest m łodszej daty. Nie ma go 
w  pierw otnym  Kościele. Pojaw ił się on dopiero w średniow iecznych 
kom entarzach do A pokalipsy. B e r e n g a r  z T o u r s  (t 1088) przypi­
suje M aryi ty tu ł „M atka K ościoła”, ponieważ ona zrodziła „G łow ę 
Kościoła” (s. 13). Podobnie w X II w. opat R u p e r t  v. D e u t z  w  
kom entarzu do P ieśni nad  pieśniam i. W X III w. nieznany m nich w  Di­
stinctiones m onasticae  pisał „Kościół jest więc M atką M aryi, a M ary ja  
M atką Kościoła” (s. 17). W księgach liturgicznych spotyka się ten  ty ­
tu ł  w  antyfonarzu napisanym  w  X III w., w  którym  znajduje się hym n 
napisany na m otyw ach Salve Regina („Virgo, m ater ecclesiae Aeternae- 
porta  gloriae O ra pro nobis omnibus Qui tu i m em oriam  agim us”). 
Również m ary jne m odlitw y z XIV w. zaw ierają w yrażenie „m ater ec­
clesiae”. W XV—XVII- w. ty tu ł M aryi „M atka Kościoła” pośw iadczali 
przede w szystkim  D i o n i z y  K a r t u z ,  A n t o n i n  z F l o r e n c j i ,  
W a w r z y n i e c  J u s t y n i a n ,  P i o t r  K a n i z j u s z ,  K o r n e l i u s z  
a L a p i d e ,  J e a n  J  a c q e s  O l i e r .  XVIII i X IX  w. nic nowego- 
nie w niósł do tego ty tu łu , a rozw ażania M. J. S c  h e  e b e n a  na ten  
tem at nie są jednoznaczne.

T ytuł M aryi w  oficjalnych w ypow iedziach papieży X X  w. W yrażenia 
„M atka Kościoła” w  odniesieniu do M aryi użył papież Leon XIIT 
w  encyklice A dju tricem  populi z 189S r. Podobnie papież P ius X w en­
cyklice A d diem  illu m  laetissim um  na pięćdziesiątą rocznicę ogłoszenia 
dogm atu o N iepokalanym  Poczęciu. Również papież P ius X I w  ency­
klice L u x  veritatis  z 1931 r„ gdy powołał się na pisma okólne papie­
ża Leona X III. Także papież P ius X II pisał na ten  tem at w encyklice 
M ystici Corporis. N atom iast papież Ja n  X X III w ielokrotnie w swych- 
wypowiedziach w ym ieniał ty tu ł M aryi „M atka Kościoła”. Papież P a ­
weł VI nie tylko w ym ieniał ten  ty tu ł, a le  uroczyście ogłosił M aryję 
„M atką Kościoła”. Papież Jan  P aw eł I w  hom ilii na  rozpoczęcie sw e­
go pontyfikatu  w zyw ał M aryję „M atkę K ościoła”. Jego następca papież 
Jan  Paw eł II  już w krótce po swym  wyborze przed pierw szym  błogo­
sław ieństw em  w ym ienił M aryję „M atkę Kościoła”. Podobnie w  czasie- 
pierw szej audiencji dla swych rodaków.

N auka Soboru W atykańskiego II o M aryi. 29 października 1963 r. 
Ojcowie Soboru większością głosów w łączyli schem at o M aryi do- 
K onsty tucji o Kościele, ó sm y  rozdział te j K onsty tucji nosi ty tu ł: Bło­
gosławiona M aryja Dziewica Boża Rodzicielka w tajem nicy  C hrystusa 
i Kościoła. Rozdział ten  został podzielony na pięć podrozdziałów. Już 
w e w prow adzeniu tego rozdziału podkreśla się rolę M aryi w  Tajem nicy 
wycielenia w skazując na Nią jako na Bożą Rodzicielkę, M atkę C hrystu ­
sa i M atkę ludzi, przede w szystkim  wierzących. W drugim  podrozdzia­
le  ukazana została ro la M aryi w  ekonomii zbawienia. N atom iast trzeci 
podrozdział tra k tu je  o M aryi i Kościele, o Je j tak  ścisłym związku 
z Kościołem, że jest Ona po prostu typem  Kościoła.

T ytuł M aryi w now ym  Mszale Rzymskim. M odlitw a końcowa Mszy 
św. o M atce Bożej w ym ienia ty tu ł M aryi „M atka Kościoła”. W no­
wym  Mszale Rzym skim  znajdu je się także form ularz Mszy św. wo­
tyw nej o Błogosławionej M aryi M atce Kościoła. Po przytoczeniu te k -



(17] R E C E N Z JE 303:stu modlitwy i formularza Mszy św. Dürig odwołując się przede wszy­stkim do nauczania papieża Pawła V I i Soboru Watykańskiego II, a tak­że do wypowiedzi niektórych teologów wyjaśnia przytoczone teksty odnoszące się do tytułu Maryi „M atki Kościoła” .Książka Maria Mutter der Kirche oparta o bogaty materiał źród­łowy okazuje się poważnym przyczynkiem dla współczesnej mariolo­gii, a zarazem bodźcem do dalszych studiów nad tym zagadnieniem. Napisana bardzo przystępnie może być wydatną pomocą również w kaznodziejstwie i katechezie. Tym bardziej, że tytuł „Matka Kościoła”' zajmuje ważne miejsce w teologii- polskiej i w kulcie.
Roman Karwacki
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